
P r e n u m e r a t a  w mi ej scu:  r o cz n i e  z ł .  
4 0 ;  kwart al ni e  z ł .  ] 2 ;  —  m i e s i ę ­
c z n i e  z ł .  5 ;  Nr .  p o j e d y n c z y  gr.  10. N ” 69

P r e n u m e r a t a  na p r o w i n c j i ,  z op ł at ą  poc zt ową  
z ł .  2 0  k w r t a l n i e .  —  O p ł at a  za i ns er cj ę  o b w i e ­
s z c z e ń  po  gr.  10  od wi ers za  m aj ące go  l i ter  5 0 .

w  Warszawie dnia 12 Marca 1831 roku w  Sobotę.

R z e c z y  k r a j o w e .
—  J  enera  1 g u b e r n a t o r  m i a s t a  s to łe c z n e g o  P f^ a rs za w y .  
U w i a d o m i o n y  p r z e z  radę inuniey p?| n  ̂f ż o ł n i e r z e  g a r ­
n i z o n u  w fortyf ikacj i  P r a gs k i ć j  s t o j ą c y ,  j o lny pi .r(1J, w l a .  
ściciel i  o p u s z c z o n e  na o g i e ń  r o z b i e r a j ą ,  r ó w n i e j  Je  po 
r ó ż n y c h  ul icach stol icy , mi a no wi c ie  n a d wi ś l a ńs k i ch  i p r z y  
p lacu broni  p o ł o ż o i i y c h ,  te sa me  dz ie j ą  się  n a d u ż yc i a  , 
s z cz e g ó l n ie j  p r z e z  r o z e b r a n i e  p a r k a n ó w ,  c h l e w ó w  i t. p.  
w celu z a p e w n i e n i a  s p o k o j n o ś c i  i w ł asnośc i  oby  w atc l i ;  w e ­
z w a ł e m  ws zys tki ch  d o w ó d z c ó w  dy wi z i j  do w y d a n i - n a j s u ­
r o w s z y c h  i o s k a z ó w  dowód/ .co i n p u ł k ó w  pod ich k o m e n d ą  
h ę  ą cych  , aż eb y jak naj s t aranni ej  ka żdy  z nich d op i l n o -  
"a , i zby  p o d o b n e g o  rodzaj u z d r o żn o śc i  i n ad uż yc ia  m i e j ­
sca odtąd n i e  m i a ł y ;  w raz i e  b o w i e m  p o p e ł n i o n e j  p r zez  
■ o ł n i e r z y  j a k i e j k o l w i e k  s z k o d y ,  do v\ ód / . cy  p u ł k ó w  z w ł a ­

s n e g o  z o l d u  z a s p o k o i ć  takową o bowi ąz ani  b ę d ą . — W  W a r ­
s z a wi e  d. 10 marca 1831  r .  J e n e r a ł  p i e c h o t y ,  Jan hr.  
h r u k o w i e c k i .

r w  ■ n u  SrJm P 0lski.
D n i a  . . rn. obi e  , zb y  s e j m o w e  m i a ł y  p o s i e d z e n i i

na k t o r e m  u c h w a l i ł y  co n as t ęp uj e .
I z b a  Sena torska , i  izb a  P oselska .  Z w a ż y w s z y ,  i 

b u d ż e t  na rok 1 S31  * po wo du  braku czasu na s z c z e g ó ł ó w  
) e K° r oz bi ór  p o t r z e b n e g o ,  dotąd r o z p o z n a n y  i os tateczn  

, , e ' Kt>n>' byd ź  u i o m ó g ł ;  z w a ż y w s z y  j e d na k  potrzeb;  
k rat owe '  u s t a n o w i e » i ei n p r z ez  s e j m  b u d ż e t u ,  wyd al i  
b y ł y .  * o l w o r z e n i e  s to s o w n y c h  k r e d y t ó w  po kry ł

Na p r z e d s t a w i e n i e  •• t
c iągu u c h w a ł y  swojej  ,  ,  n i ‘ ° d o w e g o  i w dal szy ,
i s tanowi ą co n as t ęp uj e .  “ 'a 8 °  b ' r , » P « l «“ o w l *

A i t .  1.  R z ą d  n a r o do w y n nnu . < ■ . . .
o t w o r ze n i a  w ł a ś c i w y m  k o m u . i ^ ^  r  ,'"0 " ^ ’1, V T ' *  r  i , . . . J ° " ‘ ‘ z ą d o w y m  d o d a t k o w c gk . e d y t u  na wy dat ki  n a s t ę p u j .  fl) n> >

a m ia n o w i c i e  na o p ł a t ę  t owa rzys t wu k r e d y t o w e m u  z i e m s k i ,
«mi , n a l e ż n o ś c i  p rz y padaj ąc yc h w racie  c z e r w c o w e j  b. u
z t y t u ł u  zac i ągni ęte j  na dobra n a ro do w e  i k o r o n n e  no/ .s
c * > z ł .  1 , 7 7 1 , 6 ( 5 2  gr.  12.  b)  dla k om m i s s j i  r z ą d o w i

r o l V  **- c)  na u p ° s a ż e n i o  z n a k u  honc
s k o w e °  ; i - * - « i l ę . « * j  s ł u ż b y  i n ,  pe ns j e  d o ż y w o t n e  w o

> P 1 * yz n ać  się  mające w e d ł u g  u c h w a ł y  se j m o w e j  z dni

19 lut ego  b .  r.  z ł .  6 0 0 , 0 0 0  g r .  b)  na w s z y s t k i e  i n n o  
wydat ki  adm ini s tr ac yj ne  z wy cz a jn e  i n a d z w y c z a j n e  d i n g a  
czwarta c z ę ść  s u m m y  b u d ż e t e m  p r o p o n o w a n e j  z ł .  41 1 , 8 7 3  
gr .  1 6 .  e )  na n ad zw y cz a jn e  wy dat ki  b u d ż e t e m  n i e p r z e ­
wi dz i ane  z ł .  3 , 0 0 0 , 0 0 0 .  O g ó ł e m  z ł .  2 1 , 7 8 6 , 5 3 5 ,  gr .  2 2 .

Art .  2 .  Zarząd o b e cn i e  o t wi e ra j ąc y m się k r e d y t e m ,  
jak n ie m n i e j  p o b ó r  po da tków dla z a s p ok o j en i a  kr ed yt u  
t e g o ,  i uż y c i e  w t ym celu k a p i ta ł ów  w ł a sn o ś c i ą  na r od ow ą  
b ę dą c yc h ,  m i e ć  b ę d z i e  m i e j s ce  w e d ł u g  p r z e p i s ó w  art.  2  
i 3  u c h w a ł y  s e j m o w e j  z dnia 3 l u t e g o  r. b.

Art .  3 .  W y k o n a n i e  n i nie jsz ej  u c h w a ł y  po le ca  s ię  
rządowi  n a r o d o w e m u .

— D a lszy  c iąg  korrespondencij czytanych  na  posiedzeniu  
izby pose lsk ie j z  d. 12 b. m. ( P a t rz  w  G .  P  . N r .  5 4 )

N e r  9 )  Wa rsz awa  2 0  l i s topada 1 8 3 0 .  D o  jw. S t e . h r .  
G r a b o w s k i e g o .  Pani e  hrabio!  S z c z e g ó ł o w e  r a p po r ts  u .  
w i a d o m i ł y  już z a p e w n e  naj jaśni ejszego  pana o Kem w z b u ­
r z e n i u ,  j a k i e g o  z na l ez i on o  ś l ady  p o m i ę d z y  m ł o d z i e ż ą  u n i ­
w e r s y t e c k ą ,  d a w u c m i  a k a d e m i k a m i  i po d of ic e ra mi  ze  
s z k o ł y  p o d c h o rą ż yc h .  P r z e d m i o t  ten V.ajmowal  dzi s iaj  
r adę ,  która na zasadz i e  p r z e ł o ż o n y c h  jej  p o p r z e d u i c z y c h  
d o w o dó w z a d e cy d ow ał a  z e  co do c y w i l n y c h ,  i n dyga cj e  ma ­
ją być dalej w y p r o w a d z a n e  p r z ez  s ę d z i e g o  i n k w i r e n t  i , 1 

pr z ed  ws zy st ki e i n i  d a l s z em i  k r o k a m i  nam w rezul tac i e  
p r z e d s t a w i o u e , a b y ś m y  mog l i  o c en ić  s t op ie ń ka ro go dn o sc i  
o bw in io ny ch  dla o d e s ł a n i a  i c h  albo przed sąd k r y m i n a l n y ,  
albo przed sąd s e j m o w y ,  g d y b y  do t e g o  b y ł  po wó d.  L e c z  
W c ał e j  1 ej d y ą k u s s j i ,  z bo l eśc ią  w i d z i a ł e m ,  że  j e d y u a  
rzecz,  l l i eu l -g aj ąca  wą t pl iwo ś c i ,  j es t  ni edost at eczność  prawa;  
nasze  p r aw od a wc ze  r o zp o r z ą d z e n i a  nie  są wcale  dla kr aj u  
r ęk o jmi ą  s p o ko j n o ś c i  pu bl icz ne j .  S p o ko jn o sc  ta nie  m o ż e  
by ć z a p e w n i o n ą  t y l k o  p r z ez  e n e rg j ę  r z ą d u ,  k t ó r y b y  z 
j edne j  s trony  p r o s t o w a ł  nad uż yc i a ,  a z d r ug i e j  n i e  w a h ał  
s i ę  dla powśc iąg ania  r o zr uc hó w g w a ł c i ć  w p o t r z e b i e  p r a w o ­
dawst wo,  n i e z u p e ł n e  i na ki lku s p r z e c z n y c h  zasadach o p a r ­
t e ;  piote.n je zaś p r z e k s z t a ł c i ł  i u p o r z ą d k o w a ł  tak aby  
s i ę  stać m o g ł o  na r z ę d z i em  z a s t ó s o w a n e m  do p ot r z e b  kraju  
i r z ą d z on y ch .  Ta smutna p r a w d a ,  k t ó i ą  już w y r a z i ł e m  w 
c z as i e  sądu s e j m o w e g o ,  dz i ś  z n o w u  toż s a m e  z a s t o s o ­
wanie  znajduje.  G dy  j e dna k w n o w ej  organizacj i  pr oj e­
kt ow ane j  p rzez  p. V\ o z u i c k i e g o ,  o której  w s p o m n i a ł e m  j u ż  
j. w. panu,  s p od z i e w a  się t e n ż e  ż.e b ę d z i e  m ó g ł  usunąć  
n ie do god no śc i  j a k i e  nas za k a ż d y m  k r o k i e m  w s t r z y m u j ą ,



( 2 )
, f •

p r z e ł o ż y ł e m  aby o d d an o  do j e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  f u n d u s z e
których się  z da wa ł  p o tr z eb o wa ć  dla swoich w s p ó ł p r a c o ­
w n i k ó w ,  i rada z e z w o l i ł a  a b y ' m u  dano na t en  c e l  3 0 0 0
z ł .  na czas  «& do p i e r w s z e g o  s t yczni a.

l y n u z a s e i n ,  b ę d z i e m  s i ę  starali  jak n a j l e p i e j ,  i z 
p r a w d z i w ą p r z y j e m n o ś c i ą  w i dz ę ,  że  w c a ł e j  lej g m a t wa n i ­
n i e ,  w i nn i ś m y  s z cz e g ó l n i e j  r o z t r o p n e m u  i p e ł n e m u  p r z e ­
z o rn o ś c i  d z i a ł an iu  jego c es f t rz cwi czow ski e j  m o ś c i ,  Seśmy  
p os z h najmnie j  z łą  z dr ó g  jaki e  nam p rawo z o s t a wi a ło .  
Prz yj ui ' j  i t. d. —  X a w e r y  x ż e  L,ubecki.

( C i ą g  dal szy nastąpi .  )

I.owai z ys two p a tr j o t yc zn c  z ł o ż y ł o  n a c z e l n e m u  wodzowi
n a s t ęp u ją c y  adres  p o w i n s z o w a n i a :

D o
O b y w a t e l a  

J A N A  S K R Z Y N E C K I E G O
n a c z e l n e g o  wodza  s i ł y  z br oj ne j  nar odowej .

T o w a rzy s tw o  p a tr io ty c zn e .
W y b ó r ,  k t ór y  c ię  o b y w a t e l u  p o w o ł a ł  do piastowania  

w ł a d z y ,  mającej  o s w o bo d zi ć  w ol ną  n i e g d y ś ,  a przez  p ó ł  
p r z e s z ł o  w i e ku  n i e s z c z ę ś c i a m i  k o ł a t a n ą  i g n ę b i o n ą  z i e m i ę ,  
p o c i e s z y ł  naród c a ł y  , p o c i e s z y ł  s p ra w ę  w o l n o ś c i .  T o w a ­
r z y s t w o  pa t r j o t yc z n e ,  d z i e l ą c  to p o w s z e c h n e  u c z uc ie ,  r z e t e l ­
ną  dla s i e b ie  znajduje  c h l u b ę ,  b y ć  j e go  p r ze d  tobą t ł u m a ­
c z e m .  Osi wi al i  na u s ł u g a c h  kraju m ę ż o w i e ,  w s ła w ie n i  
w bojach w o j o w n i c y ,  k t ó r z y  z z a s z c z y t e m  p r z y w o d z i ć  m o ­
g l i w a l e c z n y m  , podz i wi aj ąc  sami  w tobi e  j e n j u s z  i m ę z t w o ,  I 
p i e r w s i  przy  w y b o r z e  za tobą  g ł o s y  p o d n i e ś l i .  W tern czy-  
s t e m  p o ś w i ę c e n i u  s ię  ula s p r a w y  o j cz y z n y  i twój i i ch t r y ­
u m f  Opa tr uj emy .  His torj a c z e k a  na p i ę k n e , '  bo hater sk ie  
n o w e  c z y n y  t w o j e ,  o b y w a t e l u  n a c ze ln y  w o d z u !  naród na 
n i c h  opi era  s wo je  o s w o b o d z e n i e ,  a o św ie c on a  c z ę ś ć  świata  
p r a g n i e  o k l a s k a m i  r o z s ł a w i ć  t w e  i mi e .  C h w a ł a  o br ońc om  
i s yn o i n w o l n o ś c i !  ś m i e r ć  s ł u ż a l c o m  d e s p o t y z m u !  —  
Wa rsz awa dni a  0 marca 183 1  r.  —  P r e z e s ,  Lelew el Joa 
c h i m .  S e k r e t a r z ,  J. N e p .  J a n o w sk i .
—  Wy br ani  zosta l i  na c z ł o n k ó w  rady m u n i c y p a l n e j  in.  s. 
W a r s z a w y .  W c y r k u l e  l y m :  P a w e ł  D o r a n l o w i c z ,  F e l i x  
Jas i ńs ki  a d w o k a t ,  h e l i x  F i l i p e c k i  b y ł y  s e kr e ta r z  kom.  
w o j e w .  , i Onufry  Fontana b.  p o d p u ł k o w n i k .  W  cyrk.  
2girn : J ó z e f  E k c r k u n s t ,  Ad rj an  Ł u c z y ń s k i ,  Fra nc i sz ek  
C z e k i e r s k i  i Teof i l  Z ab o r o w s k i  sę dz ia  t r y b u n a ł u .  W cyr.  
3 c i m:  L u d w i k  O s i ń s k i ,  Jan R óż ańs ki ,  An d.  B r z e z i ń s k i  i W a ­
l e n t y  W i 1 k o s z e w s k i .  W c j r .  4 y m :  J o z e f  W o l iń s k i  m e c e n a s ,  
W i l h e l m  Ti i jolt , Woje .  S o m m e r  i Karol  K u r z .  W c y r k u ­
l e  5t yi »:  Kajet .  G a r b i ń s k i ,  S z u b e r t ,  p r of e s s o r o w i e ,  A n a ­
stazy Ż u r a w s k i ,  M i c h a ł  M a l c z e w s k i .  W  c y r k .  6 t y m :  Le  
■wiński kaszte lan , Jan Ż e l a z o w s k i  , D an i e l  N o r m a l  k i Fr.  
W o ł o w s k i .  W c y r k .  7 m:  K aj e t .  G arb iń sk i  ( w y b r a n y  wi ęc  
w 2ch c y r k u ł a c h ) ,  Jan W r z o s e k  u r z ęd n i k  i zb y  obr .  , J a n i  
Kan.  W o ł o w s k i  adwokat ,  W aw r z.  C b y n o w s k i .  W  c y rk .  8m:  
L u to s t a u s k i  sę dz ia  p o k o j u  , K o m o r o w s k i  , P r z c r a d z k i  i 
* o d b i f l s k i  p i sarz  t r y b u n a ł u ,

azeta P ozn ańsk a z d.  7 marca ,  u m i e ś c i ł a  po d  d.  7 
k" 11 **s*V‘Pu jący a r t y k u ł :  « B y ł y  j e n e r a ł  w woj sku  x i e z -
t wa W a r sz a ws k ie g o  U m i ń s k i ,  k t ó r y  mo c ą  w y r o k u  sądo-  
w e g o  s t a z a n y  zost ał  na k ar ę  c z t e r o l e t n i e g o  w i ę z i e n i a  wa 
l - own eg o ,  i t ak ow e  „  tw| ei . j ZJ, G i o g o w ;e o d s i a d y w a ł ,  uprą-  
s z a ł  b y ł  o u d z i e la n ie  mu n i e k i e d y  k i l k u t y g o d n i o w e g o  ur­

l o p u ,  dla doglądania  go sp o da r st wa  w dobrach swoich w w.  
x i ę z t w i e  P o z n - ń s k i e m .  N .  Pan,  pow odu jąc  s i g ws pa ni a-  
ł o m y s l n y m  z a m i ar em ,  a ż e b y  t e nż e  o b o k utraty wol noś ci
swojej  , nie  p o n i ó s ł  or az  utraty maj ąt ku,  r a c z y ł  s i ę  naj ł a-  
skawiej  do  p r o ś b y  tej p r z y c h y l i ć .  J e d n a k ż e  z a s z ł e  o k o ­
l i cznośc i  n a k a z y w a ł y  z a w i e s z e n i e  t e go  p o z w o l e n i a  na czas  
niejaki .  N a s t ę p n i e  p o d . ł  j e n e r a ł  Urni ński  pod d.  L5 p a ź ­
dz i erni ka  r. z. d o  t ronu p r z e d s t a w i e n i e ,  w k t ó r e m  m i ę d z y  
i n n e m i  wyrazi ł :  ii W a s z ,  k r ó l ew s ka  m o ś ć  r a c z y ł e ś  mi ,
od chwil i  uwię z ie ni a m n i e ,  dać tyle  d o w o d ó w  twojej  w s p a ­
n i a ł o my ś l ne j  ł a s k a w o ś c i ,  iż na duż yc i e  jej b y ł o b y  n i e t y l k o  
obr az ą zasad h o n o r u ,  alo nawet  p o g w a ł c e n i e m  o bow ią z­
ków po cz c i we g o  c z ł o w i e k a .  P r z e z  z a u f a n i e ,  k t ó r e g o  
r ó w ni c  c a ł y  z a s z c z y t ,  j ak  c a ł y  c zu j ę  o b o w i ą z e k  , r a c z y ­
ł e ś  wasza k ró l e w s k a  mo ść  udarować m n i e  d o b r o d z i e j s t w a ­
mi ,  jakich nie z w y k l i  w i ę ź n i o w i e  stanu d o z na w ać ,  i m i a ł -  
z e b y m  je na duż yć!  N i e ,  naj jaśni ej szy  panie!  p o s t ę p e k  t e ­
go rodzaju j e st zanadto n i e g o d n y ,  aż eb y  c z ł o w i e k  , dla  
k tó re go  h o n o r  na j dr oż s zy m jest s k a r b e m ,  m ó g ł  go s i ę  d o ­
p uś c i ć ,  bez  stania  s ig w w ł a s n y c h  oczach p r z e d m i o t e m  po­
gardy.))  T a k o w e  z a pe w n i e n i a  os ob y  stanu i s topni a j e n e ­
rała U m i ń s k i e g o ,  m us ia ł y  natural ni e  us unąć  w s ze l ką  w ą t ­
pl iwość  i p o d e j r z e n i e  p r z ec i w n i e m u ;  a p r ze e c ii  on  cl. 17  
u s z e d ł z  s w o j e g o  w ię z ie n ia ,  n

U s z e d ł  z wi ęz i en ia . i  o j czyzna  p ow it a ł a  w nim s y n a ,  g o ­
d n e g o  piastować to imie .  —  M og ąż  P ru sa cy  po k ąz ać  co  
w y ż s z e g o  nad m i ł o ś ć  o j c z y z n y  ?

—  P r z y b y ł y  z  z agranic y dla p o m n o ż e n i a  o b r o ń c ó w  o j c z y ­
zny m ł o d z i e n i e c  L .  W .  i p r z e z n a c z o n y  do p u ł k u  V I II  
piethotyr l injowej  n a  o f i c e r a ,  nie  j e s t  się w s t a n i e  Slvoim k o ­
s zt em urn u n do rować , r. p o w o d u  iż ina w s z e l k i e  ziviazu;
z f i  mi l  i ją p r z e r w a n e .  W t aki em wi ęc  s w o j em  p o ł o ż e n i u ,  
o d w o ł u j e  s ię  do p a t r y o t y z m u  r o d a k ó w  i nic w ą t p i ,  ż e  nie  
raczą o dm ów ić  z ł o ż en i a  s tos owne j  dla nipgo k wo t y .  Ro dacy!  
p i e r w s z y  raz żądam wsparci a ale m n i e  to n i e  w s t y d z i ,  
k iedy  t y l k o  t ym s p o s o b e m  b ę d ę  m ó g ł  pierś  moj ę  u z b r o i ć  
na o b r o nę  o j c z y z n y .  S k ł a d k i  p r z y j mu j ą  sig w d r u k a r ­
ni G a ł ę z o w s k i e g o  i w s p ó ł k i .

( I \a d . )  —  M oni t or  War s za ws k i  r e d a g o w a n y  p rz ez  
Józefa Kalasant ego  S z a n i a w s k i e g o  i T o ma s z a  Adama G h ł ę -  
d o w s k i e g n ,  z na jd u ie  s i ę  do s p r z e d a n i a  W s k ł a d z i e  pi sui  
p e r j o d y c z n y c h  u C i e c h a n o w s k i e g o .  P i s m o  to naj lepiej  wy«  
k r y wa  dąż noś ć  r ed a k t o r ó w  i z amiary  g o r s z ą c e  ó w c z e s n e g o  
rządu.  S z a n o w n i  a m a t o ro w i e  zec hc ą s i ę  z g ł o s i ć  do  C i e ­
c h a n o w s k i e g o .

( N a d .)  M ó w i ą ,  iż  s z p ie g ów  p r z e n o s z ą  do  C h ę c i n .  
Cz y s i ę  tez  i w adze r ozpoznawaj ące  ich p r z e w i n i e n i a  p r z e ­
ni osą  c i e k a w i j e s t e ś m y .  Z.  B.

-  ( ! \a c l.)  Z powodu u c z y n i o n e g o  s z a n o w n e m u  k o n w e n t o ­
wi oo.  R e f o r m a t ó w  Wa r s z a ws k i c h ,  a p rz ez  p o d p i s a n e g o  
w yc zy t a n e g o  zarzutu w D z i e n n i k u  P o w s z e c h n y m  K r a j o w y m  
Nr.  G O , j a ko b y  ci n i e  c z y n i l i  p o s ł u g i  c h r ze ś c i ja ń sk ie j  
w szpi talach w o j s k o w y c h ,  ma m s o b i e  za m i ł y  o b o w i ą z e k  
stanąć w ob ro ni e  tak s z a n o w n p g o  z g r o m a d z e n i a .  P odawać  
w pi smach p u b l i c z n y c h  wi a d o mo ś c i  u w ł a c z a j ą c e  t y m kt ó-  
l y c h  d o t y c z ą ,  t r ze ba  się  g r u n t o w n i e  p r z e k o n a ć ,  aby r o z s i e ­
wane  a n i e z g o d n e  z p o ł o ż e n i e m  r z e c z y  wi adomoś ci  , s a ­

nie  d o t k n ę ł y .  Pa'1 K* pi sząc  a y t y k u ł  o s z p i -  
w y t y k a  n i e p e ł n i e n i e  o b o w i ą z k ó w  c h r z e -

m e g o  autora  
|  talach,  w k t ó r y m
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ś c i jańsk ie h p r z e z  oo.  Re fo rma t ów w szpi ta lach W a r s z a w -  
s k i c h , nie  m u s i a ł  z p e w n oś c ią  o bc h od z i e  ws zys tki ch  s z p i ­
tal i  i o so bi ś c i e  p r z e k o n y w a ć  s i ę ,  k t ó re  i g dz i e  z g r o m a d z e ­
nia z a k o n n e  w yp e ł n i a j ą  p o s ł u g ę  d u c h o w u ą  i ś w i e c k ą ,  p o d ­
p i sa ny  b o w i e m  od p oc z ą t k u  z a ło ż e n i a  szpi ta l a  w pałacu  
r z ą d o w y m  *a bramą ż el azną  K ras iń sk ic h . zwanym p r z y w i e ­
z i o n y  z placu b o j u ,  jako r a n n y ,  w i d z i a ł  t a r a s  krząt ają­
c ych się  on. R e f o rm a t ów  i ub i egaj ąc ych s ię  iv p r z y n o s z e ­
niu ulgi  c i e r p i ąc y m jak to dotąd i wz o ro wą  pi lnością d o ­
p e ł n i a j ą .  N i e s ł u s z n i e  więc  u c z y n i o n y  jes t  zarzut  oo.  Re-  
orinatom,  wytrącający chęć  i n n y m  w p e ł n i e n i u  o b o w i ą z ­

k ó w  l udzkośc i .  P is a no  w szpi talu v» W ar s za wi e  d. 11 m a r ­
ca 1 83 1  r. •—  K i o d z k i  po do f i ce r  p.  6  p.  li "

{ N a d . )  —  D n ia  3 b.  in. z e s z e d ł  z tego świat* c z c i g o ­
dn y  N.  G l i i c k s b e r g  t y p o g r a f  i x i ęg , irz  u n i w er s y t e t u  War  
sza w s k i e g o ,  w 51 roku  życi a.  K i e d y  .co chwi la prawie  
d ow i a d u j ę  s i ę  o c h w a l e b n y m  z g o n i e  t o wa r z y s z ó w  b r o n i ,  
z r o z c z u l e n i e m  prz eb ie ga ją c  pa mi ę c i ą  z e s z ł e  ich ż y c i e ,  pi z y-  
t l  umiani  boleść  p oc hod ząc a z utraty l ubych p r z y j a c i ó ł ,  m y ­
ś ląc  w jakiej  s p r a w i e ?  j - k ą  ś m i e r c i ą ?  i dla ko'go p o l e g l i !  
L e c z  j akż e  n i e ró wni e  bo le ś ni e j  jes t  widzieć  z i mn ą  d ł o n i ą  
b e z w z g l ę d n e j  ś mi erc i  w y r w an e go  w s j l e w ;c |su pj ‘ a z  y o 
na familj i ,  za cn eg o i g o r l i we g o  o by w at e l a ,  z p d ś r o j  r o d a kó w  
um ie j ąc yc h  c en i ć  cnoty  d o m o w e  ) p u bl i cz ne .  Z n a n y m  b y ł  
krajowi^ p r z ez  wa ż ne  u s ł u g i  N .  G l i i c k s b e r g .  S z a n o w n y  
ten mąż  o bd arz ony  u r o d z o n e m i  i nabyteini  z d o l no śc i am i  , 
od m ł o do śc i  p o ś w i ę c i ł  s i ę  z a s zc ze p ie n i u  ga ł ęz i  p r z e m y s ł u  
na j p o t r z e b n i e j s z e g o  i najbardziej  z an i ed b an e go  w kraju na­
s z y m ,  j e m u  to w i n n i ś m y  tuk l ic zne  i d o k ł a d n e  druk arn ie  
* *' ł ° l 'l ' tankowych , on p i e r w s z y  z za gr ani c  pr ze-
Itlos do s to l icy  naszej  o b e c n y  dos t at ek m a t er j a ł ó w  do 
r o z s z e r z a n i a  p o t r z e b n e g o  nam świ at ła ,  oraz p r z e z  o d c i ś n i ę ­
c i e  wiciu d z i e ł ,  o d d a ł  n i e w y w d z i ę c z o n ą  p r z y s ł u g ę  naszej  
l i t erat urze  i chcącej  ko r zy s t a ć  z nauk m ł o d z i e ż y .

opi  ócz  zale t  w z o r o w e g o  ojca  f a m i l j i ,  s z c z e r e g o  
i 1-oz tronneon n , i . ► v . • , i .■, ł ą c z y ł  w s ob ie  tak g o r l i w y

rozk rze wionie sztuk p i ę k n y « f c  

do ł e z  krewnych i p rz y ja c i ó ł , *1! “* * " " ^  J * * ' 1  ^

1 s k u t e c z n y  s t a r a n n o ś ć  
n a  z i e m i  k t ó r a  g o  k a r m i ł

• c i  n * w * t  d o  w d a i e c z n e e o
1 ż a ł o s n e g o  w s p o m n i e n i a  c . ł e j  o ś w i e c o n e j  o j c z y z n y  .' _
P o k ó j  p o p i o ł o m  Gl i i ck s be r ga  1 -A .  S.  I ł .

Wiadomości Zagraniczne.
F R A N C J A .  —  W o j o w n i c y ,  k t ó r y m  za bój l i p c o w y  o bi e  
c ane  y y of icers lwa i pod ofice 1 st w a , k t ór z y  zaś dotąd  
napro5.no w y g l ą d ali n a gr o dy  za u s ł u g i  p o ł o ż o n e  dla o j c z y ­
z n y ,  z ł ąc zy ł ,  s , ę  , wy p ra wi l i  de pu ta cj ę  do k ró l a  z p r z e d ­
s t a w i e n i e m  s wo ic h p e t y c i j ;  u  d i p u t a c j a  n i e  by ła  

i d r e s  nastę , ,
b y ,  a ten m i a ł  go w r ę c z y ć  kr ól owi .  W oj o w n i c y  l i p co w i  o

p r z y j ę ­
t a ,  a l e  z o s t a w i ł a  a dr es  m u «  - - i ?n *®‘ęj»'iy na r ę c e  adjutant* s ł u z -

. . , o l owi .  W o j o wn i c y  l ip c ow i  o-
c z e k i m  o d p o w i e d z i  ; be z  w ą t p i e n i a ,  p i sze  d z i e n n i k  Cour
r *er J r .f s ł y s z e ć  s i ę  ona m e  da.  Oto j e s t  t ext  ich adressu:

D o  Fi l ip a  I g o ,  króla Franc uzów .
N a j j a ś n i e j s z y  l 'a n ie !

to Jir° l  w d z i a ł ! T a k i  o k r z y k  powtarzal i  u*- 
i /* '? 111 P°^  óawn/j  monarchi a ,  

r o d u ^  t0 wU d z i e c  będz ie!  Ta ki  je s t  dzisiaj o k r z y k  na-

T e n  g ł o s  n ar odu d o j j z i e  c ię  N .  P a n i e ;  al bowi etn j e ś l i  
n i e g d y ś  prawda t rudno  d oc i s k a ł a  s i ę  do  t r o u u ,  n i e  m a  
to mi ej sca  u t ronu w.  k.  nń. , który się  nic l ęka  b y ć  o t o ­
c z o n y m  ludnośc i ą  o b y w at e l sk ą .

Wol no ść  sprawi ł a ,  te cuda.
W o l n o ś ć !  To  ś w i ę t e  i m ię  d a ł o  b y t n oś ć  rewol ucj i  l i p ­

c o w ej ;  dla niej  dz iec i  Paryża  p o ś w i ę c i ł y  ż yc i e  i f o r t u n ę ,  
za nię  u m a r ł y .

W g r obac h z a m k n i ę t e  p o p i o ł y  c zę ś c i  wo j ow ni kó w;  t a m ­
ci są p r zy na j mn ie j  s z c z ę ś l i w i ; . ' . .  Umarl i  oni  za o j c z yz nę .

Lecz.  nie  ws zys tki ch  b y ł o  p r z e z n a c z e n i e m  u m r z e ć ,  m e -  
kt ór z y  pr z eż y l i .

Żyj ą o n i !  l ec z  na j a ką ż  byt ność  są s k a z s i f i ?
Ca ł a  Francja pr zy kl a sk iwa ł a  ich b o h a t e r s k i e m u  p o ś w i ę ­

c e n i u ;  Eur opa  p r z y ł ą c z y ł a  się  do tego k o n c e r t u  p o c h w a ł ;  
c z e ś ć ,  m ó w i o n o ,  w oj o w n i k o m  l i p c o w y m . . . .  Ze  w s ze c h  
się stron of iary pa tr jo tycz ne  s p ł y w a j ą ,  wi e ńc e  o b y w a t e l ­
sk i e  p r z y g o t o w a n e ;  c z e s c  , w o ł a n o ,  b o h a l r r o m  l ip cow ym!

Co s ię  s ta ł o N .  P a n i e !  T y ś  o b w o ł a n y  p o w s z e c h n y m  
n a m i e s t n i k i e m  kr ó l es t wa  , i w k l ot ce  ta Szczęś l iwa 1 0  w o 
lucja mi eś c i  k o r o n ę  na t wyc h s k r o n i a c h . . . .  T y ś  j es t  
k r ó l e m.

Na  te ś w i ę t e  i m i ę ,  wo jowni cy  l ip cowi  , w p r z e k o n a n i u  
że  w.  k.  m. ,  który n i e da wn o  u Jem map es w a l c z y ł e ś  pod  
t ró jk o l o ro wą  chor ągwi ą  na p o ł y s k  j ut r ze n ki  w o l n o ś c i ,  b ę ­
dz i es z  u m i a ł  uposażać  F ra n c j e  d ob r od z i e j s t w y  s w e m i ,  dal i  
s p oc zą ć  o r ęż o w i .

U t w o r z o n ą  zost ał a  k o m m i s s j a  nagr ód n a r o d o w y c h ,
K aż dy  ma n a d z i e j ę ,  że  sp ra wi ed l i wo ść  p r z e z o r n a ,  r y ­

c h ł a ,  uzna  z a s ł u g i  k aż de go .
Nadzi ej a ta zby t d ł u g o  nas k o ł y s a ł a  ! T r z e c h  dni  p o ­

trzeba b y ł o  do z ap a l en ia  rewol ucj i  , trzech dni  do w y w r ó ­
c enia  dynas l j i  p r z ez  wie le  ugr untowanej  w i r k ó w ,  ukarać  
przewiew i e r s t wo  s w e g o  Zwi erz ch ni ka  i w tych w a ż n y c h  o -  
k o l i c z n o ś c i a c b  , sama m i ł o ś ć  o j c z y z n y  o ż y w i a ł a  sz l achet no  
serca tych co j e d y n i e  u m r z e ć  p r ag nę l i .

T r z e c h  d n i !  a już s i e dm  m i e s i ę c y  u p ł y n ę ł o ,  jak ta 
k o m mi ss j a  nagród n a r o d o w y c h  r o s p o c z ę ł a  swą pracę .

P o m i m o  t o ,  n i e s z c z ę ś l i w i  b e z  c h i e b a ,  bez  r z e m i o s ł a ,  
po k i l k u  u d z i e l o n y c h  z a s i ł k a c h ,  n i e t ylko  mają dla s i ebie  
z a m k n i ę t e  d r z w i  tej s t rasznej  k o m m i s s j i ,  a le  p on i ek ą d  
j ako  fakcjoni śc i  są traktowani .

Sa l u d z i e ,  kt ór zy  żądają ra ch unk u z mi l j onów p o ś w i ę ­
c o n y c h  p r z ez  F r a n c j ę  i E u r o p ę .

S ą  l u d / . i e ,  k t ó r z y b y  radzi  w i e d z i e ć ,  dlaczego im o d ­
m ó w i o n o  s t op n i  p r z y z n a n y c h  m ł o d z i e ż y ;  doc hodzą  p r z y ­
c z y n  o s t r a c y z m u ,  k t ór y  ich oddala.

Są w a ż n e  s k a r g i ,  k t ór e by  za d ł u g o  b y ł o  Wyl iczac w a ­
szej  k r ó l e w s k i e j  mości .

S ą  s t ar zy  w o j o w n i c y ,  co się odzna cz yl i  pod t r ó j k o l o *  
row e mi c h o r ą g w i a m i ,  powiewaj ącemi  n i e g d y ś  na w s z y s t ­
kich s to l icach , co pr ze l ewal i  krew s w o j ę  u dni ach l ip ca ,  
w si le  j e s zc z e  bę dą c y  w i e k u ,  p e ł n i  z a p a ł u  i po ś wi ęc e ni a  
dla w.  k.  m.  , a jednak pr óż no  d ł u g i e m  m o z o l ą  s i ę  o c z e ­
k i w a n i e m ,  w n ie s ł u s z i i e m  z a p o m n i e n i u .

U d a j m y ż  s i ę  do odininis trac i j  p u b l i c z n y c h .  D o  p r o g u  
tych w s z y s t k i c h  adminis trac i j  bez  d r ż en i a  z b l iż y ć  s i ę  nie  
m ogą  w o j o w n i c y  l i p c o w i . , . .  Z a w s z e  się oni  znajdują w o -  
bl icz u u r z ę d n i k ó w  i f u n k e j o n n r j u s z ó w , k t ór yc h p r z y c h y l ­
ność  do Karola X  i k o n g r e g a c j i  b y ł a  z b a j o m ą ,  któr zy  j e -

r
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d n ak u tr zy ma ni  p r z y  swoich miejscach , są t y j ą cą  obelgą  
tlla w oj o wn ik ów  l i p co w yc h .  Ze  ws ze ch  stron o d p y c h a n i  , 
z ap yt ać  s i ę  ważą. ,  sąli to ci s a m i ,  pr z ec iw k t ó r y m  r e w o ­
lucja by ł a  p o d n i e s i o n ą ,  k t ó r zy  być  powi nni  arbi trami  s w o ­
j e g o  losu.

Je dna ich mysi  p oc i e s z a ł a ;  m y ś l ,  ż e ś  w. k .  m.  nie  b y ł  
ś w i a d o m y m  tych c z yn ó w,  i nie  wz br oni sz *j e  sobie  p r z e d ­
s tawić .

N i e  wz br o n i s z  bł ag ać  o swą s p a n i a ł ą  i n t e r w e n c j ę ,  a 
•zęby ko mmi ss j a  nagr ód n a r o d o w y c h  p o ł o ż y ł a  k o n i e c  o- 
p i e s z a ł o ś c i  prac s w o i c h ,  n a d e w s z y s t k o  a że by  publ iczni e  
o g ł o s i ł a  te p r a c e . . . .  A jeś l i  wo j ow ni cy  l ipcowi  nie p o ­
wi nni  mi eć  innćj  n a g r o d y ,  nad uz nani e  swej  należy lośc i , 
t o  uz n an i e  u c z yn i  ich g o t o w y m i  do p oś w i ęc e n i  a życia i 
ś m i e r c i  za Fi l ipa Igo , a g d y b y  wo lno ść  s z w a n k  poni eść  
mi ała  , będą umiel i  stanąć w jej  o br o n i e .— W i k t o r y n  Lelie- 
w e  , a d w o k a t ,  { redakto /-  adressu  i  c z łonek  d e p u ta e j i  
do kró la  , w lin ien iu  wojow ników  lipcowych').
—  Na n a b o że ńs t wo  za K o ś c i u s z k ę  (o k t ó r e m  d o n i e ś l i ś m y )  
p.  F r a n c i s z e k  Z e l t n e r  z a p r as za ł  l i s t e m ,  o z d o b i o n y m  u gó 
r y  p or t r e t e m  K o ś c iu s zk i ,  z napi sem p o  j e d n e j  s tronie:  U- 
r o d zo n y  iv L itw ie  1 / 4 6  ; po drugi ej  : U m a r ł  tv S z w a j-  
c a r j i  1 8 1 7 . —  W s p o in n io ny  list b y ł  nas tępującej  o s n o w y :

uO by wat c l e  wszys tki ch n a r od ów ,  w o ln yc h  lub u jar zmi o­
n yc h ,  ludzi e  ws zys tki ch  w y z n a ń ,  ws z ys t k i ch  k l a s s ,  w s z y ­
s tk ich s tan ów,  i wy sz la ch et ne  t owar zys zk i  m ę ż ó w ,  których  
w z n i o s ł e  d u s z e  umi ej ą czuć  c n o t ę ,  c h w a ł ę  i n i e s z cz ę ś c i e ;  
pa mi ę ć  K o śc iu s zk i  drogą  wam być p o w i n n a ;  sprawa k t ó ­
r e j  b r o n i ł  , j ' g o  s ł awa i u i e d o t a ,  c n o t y  j e g o  d o m o w e g o  
ż y c i a ,  s , i s l ug uj ą  u was na w s p o m n i e n i e ,  na m i ł o ś ć  waszą  
i c ze ś ć .

P r z e l a ł  k r e w  swą za o j c z y z n ę ;  t owa r zy s z  broni  La-  
faye l t a,  w a l c z y ł  o b o k W a sy n g t o n a  za wol noś ć  A m e r y k i .

W 1 7 9 8  p r z y b y ł  do F ra ncj i ;  z g o d n o ś ć  c har akt erów n a ­
k ł o n i ł a  g o  że  p o d z i e l i ł  s k r o m n e  s c h r o ni e n i e  z m y m  o j c e m ,  
d a w n y m  p e ł n o m o c n y m  mi ni s t rem r ze cz y p o s p o l i l e j  I l e l w e -  
c k i e j .  Tak  p o z o s t a ł  p r z e z  lat 1 5 ,  po któr yc h jako a d j u - |  
tant  t o w a r z y s z y ł e m  mu w n i e s z c z ę ś l i w e j  do  W i ed n i a  p o ­
d r ó ż y .  P o w r ó c i ł  do Sz waj carj i  , g dz i e  z a k o ń c z y ł  ż y c i e  na 
ł o n i e  moj ej  familj i .  *

W chwil i  k i edy  odradzająca s ię  P o l s k a  n o w y  nadaje p o ­
p ę d  u c z u c i o m  s z c z e r e j  pr z y c hy l n o ś c i  , którą jej  w s z y s t k i e  
s z l a ch e tn e  serca ś l u b o w a ł y ,  p oś p i e s z a m ’ uc zc i ć  pa mi ęć  K o ­
ś c i us z ki  ż a ł o b n y m  o b c h o d e m .  Z bi e r a n ą  b ę d z i e  s k ł a d k a  
n a  k o r z y ś ć  P o l a k ó w .  —  Chciej  być  na ni m o b e c n y .

F r a n tz  de Z e l tn e r .u

N I D E R L A N D Y .  —  Z  B r u x e l l i  d.  2 3  lutego. —  Na wczoraj -  
s z e m  p o s i e d z e n i u  k o n g r e s u ,  po odc zytani u  raportu o ur o-  
c z y s t e m  p o s ł u c h a n i u ,  dan en i  p r z e z  kr ól a  F r a n c u z ó w  d e -  
putacji  Lielgickiej , p^n S u r l e t  de C h o c k i e r  p r z e m ó w i ł  w 
n as tępuj ące  s ł o w a :  , ,  De pu ta cj a  , która ż a d n e g o  i nn e g o
nie  miała c e l u , jak of iarować k o r o n ę  l l e l g i c k ą  s i ą żp c iu  
N e m o u r s ,  z ac h owa ł a  s i ę  śc i ś l e  w o b r ęb ac h  t ego  z le ce ni a.  
Do  tego w i ę c ,  cośc ie  pan owi e  w lei  chwi l i  s ł y s z e l i ,  nic mam 
ni c  więcej  do p r z y d a n i a ,  jak t y l k o ,  ż e ,  l ubo nie  o s i ą g n ę ­
l i ś m y  ce l u na sze go  pos e l s t wa ,  p rz e k o n a l i ś m y  s ię  j e d n a k ,  
i ż  o b e c n o s c  deputaej i  l i e l g i ck ie j  w P a r y ż u ,  o ż y w i ł a  tćm  
ba rdz ie j  wz a je mn e  obu narodów ku sobie  s k ł o n n o ś c i .  P r z y ­

j ęto  nas j a k o  braci ,  j a k o  m ę ż ó w ,  k t ó r z y  wal czy l i  za j e d n ę  
s p r a w ę ,  to j e s t :  za n i e p o d l e g ł o ś ć  i w o l no ś ć .  Co s ię  z r e ­
sztą tycze  n i e p o d l e g ł o ś c i  B e l g j i ,  o świ ad cz y l i śm y ot warci e  
z n a k o m i t y m  u r z ę d n i k o m  Fran cj i ,  i ż  się  n i gdy  żadnej  n i e  
damy  ująć r a c h u b i e ,  k t ó i a b y  z n i w e c z e n i e  jćj n* celu  
mieć  i no gl a  ( B r a v o ,  bravo.1) .  Król  z a p e w n i a ł  nas k i l k a ­
k r o t n i e ,  iż s prawę  Belgj i  uważa za s p r a w ę  samej  F rancj i ,  
że n i gdy  i nt ere su  j edne j  n i e  o d ł ą c z y  od i n t e re s u  dr ug i ej ,  
a kró l ,  pod w z g l ę d e m  lej o kol icznoś ci ,  jest  o r g a n e m  c a ł e g o  
n ar odu F r - n c u z k i e g o .  Rozstając  s ię  z Lud w i k i e m  F i l i p e m ,  
ujął  on mni e  za r ę k ę  i r z e k ł :  W o so b i e  wpana podaję
r ę k ę  c a ł e m u  l udowi  B d g i c k i e m u  ; zapewni j  g o ,  i ż  n ig dy  
s p ra w y waszej  nie o p u s z c z ę .  W z y w a m  w a g ,  ż e b y ś c i e  ż y l i  
w z g o d z i e .  “ “  K o rz y st a jm y z tej r a d y ,  p an o w i e  m o i ,  
a l bo wi em jeżel i  nas nie  b ę d z i e  ł ą c z y ć  j e d n o ś ć ,  która s t ano­
wi s i ł ę  n a r o d ó w ,  z g i n i e m y ,  p o n a w i a m  p r o ś b ę ,  a b y ś m y  
s ię  nie r oze sz l i  p i e  1‘« ej , do póki  p o m y ś l n o ś ć  kraju ni e  
zostani e  z a pe w ni o ną .  “  —  Na w n i o s e k  pana Jo l l ra nd  ka z a­
no m o w ę  tę d r u k o w a ć  i u ch w a l o n o  p o d z i ę k o w a n i e  k o n g r e ­
su dla deputaej i .

W Ł O C H Y .  —  Listy pi sane  z Bol onj i  dnia 16 l u t e g o ,  d o ­
no szą  ż e  patrjoci  zajęl i  miasto i c yt ade l l ę  A n k o n y ;  już  
ws zy s tk ie  l egac j* ,  Marchj i  i K o m a n j i ,  o ś w i a d c z y ł y  się za 
kon fe de ra c ją  n a r o d o w ą ;  6 0 0 0  powst ańc ów są już w p o g o ­
towi u do p oc hod u p r z e c i w k o  R z y m o w i ,  W e w s z y s t k i c h  
w i ę k s z y c h  miastach z a p r o w a d z o n o  k l u b y  pa l rjotyczne .  
W i ę k s z o ś ć  zdaje  s i ę  b y ć  za u t w o r z e n i e m  kraju z wi ą z k o -  
w e g o , z p r e z y d e n t e m  d o ż y t w o t n y m  i z k o n g r e s e m  o d n a ­
wi any m co lat t r z y  ; za mona rc bj ą k on s t y t u c y j n ą  są takżo  
l i c zne  ba r dz o  g ł o s y ,  •  m inno wi c l e  pomi ęd/ .y  ^
Są dz ą  p ow s z e c h n i e  ż e  Austrjacy w k r o c z ą  do T u r y n u ;  p o ­
s ł o w i  F r a n c u s k i e m u  w T u r y n i e ,  z a p y t u j ą c e m u  o tę o k o l i ,  
c z n o ś ć ,  o d p o w i e d z i a ł  mi ni s t er  S a r d y ń s k i :  » K ró l  jtnei S a r -  
d y ń s k i  będąc  p a n e m  w kraju s w o i m ,  nie jest  o bo w i ą z a n y  
zdawać n i k o m u  sp rawę  z p os t ęp owani a  s w o j e g o . « —  D z i e n ­

n i k  F r a n c u z k i  C ourrier  u t r z y m u j e ,  że  Austrja ani  do  
spraw państwa k o ś c i e l n e g o  ani do P i e m o n t u  mi ęs z ać  się  m c  
będzie;  co i n n e go  ws z ak ż e  jes t  z x i ę z t w e m  M ? ‘j eny  i Parmy ,  
które  to k r aj e  z wz g lę d u na prawa s u kc es s j i  i na i s t ną c e  
m i ęd z y  p an uj ąc ymi  t r aktaty ,  w o d m i e n n y m  z u p e ł n i e  s t o ­
s u n k u  w z g l ę d e m  Auslrj i  zostają.
  P o d ł u g  d o n i e s i e ń  * R z y m u  daty 19 l u t e g o ,  sp ok oj n oś ć
u t r z y m y w a ł a  się j e s z c z e  w te in m i e ś c i e ,  j e d n a k ż e  w i a do ­
mość  o zajęciu p r z ez  po ws ta ńc ów A n k o n y  , t ud z i e ż  o r o z ­
s ze rz one j  rewol ucj i  w Perugi a,  S p o l e t t o ,  F o l i g n o ,  T e r n i  i 
N a r ui ,  s p ra wi ło  w i e l k i e  wr a że n i e  na u m y s ł a c h  w s z y s t k i c h .  
Oj ci ec  świę t y z n i ż y ł  do p o ł o w y  , z n i e n a w i d z o n ą  o -  
pł at ę  od mi ewa  i c e n ę  soli .  —  W N e a p o l u  p a n o w a ł a  także  
s p o k o j n o ś ć ,  p o s ł a n o  j e d n a k  mi ni stra  Intont i  z w aż n e m i  
z l ece ni ami  do Wi ed n ia .  —  D o  Bol onj i  p r z y p r o w a d z o n o  d.  
2 2  l u t e go  w i e c z o r e m ,  kar dy  n i ła B e n v e n u t i ,  k t ó r e g o  po-  
ws tańc y a res zt owa l i  w O s i m o ;  oskarż aj ą g °  ż e  w y s ł a n y  
b y ł  z R z y m u  z z n a c z n e m i  p i e n i ę d z m i  i z i ns t rukcj ą uo r -  
gani zowani a k on tr ar ewo luc j i  w prowi ncjach p o w s t a ł y c h .  —  
R/.ąd t y m c z a s o w y  w B o l o n j i ,  d o n i ó s ł  ur / . ędo wni e  o p od d a­
niu w o j s k u  n a r o d o w e m u  wa ro wni  St .  Le o  mającej ,  4 0  d z i a ł .  
Uw ol ni on o  w niej 2 8  w i ę źn i ó w  stanu.  —  C e n t o  i P i e v e  
p o d d a ł y  się  t akż e  rządowi  t y m c z a s o w e m u .
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